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PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


CZEK P. K. O. Nr. 142.17. 


irejk w 


Strejk w przemyśle naftowym. 


Konferencja przedstawicieli robotniczych 


cie strejku we wtorek o godz. I0 i wybrano komitet 


wszystkich zagłębi mattowiych i rafinetjj, wo- strejkowy. 


bec prowokacyjnego stanowiska pracodawców | 


postanowiła proklamować w całym ‘przemyśle 
naftowym strejk powszechny od wtorku 16. 
b. m. Robotnicy nie wysuwają żadnych żądań, 
domagają się tylko utrzymania od 3 lat obo- 
wiązującej umowy. Przemysłowcy dążą do ob- 
"niżenia zarobku o 30 proc. i wydarcia robo- 
tnikom dotychczasowych zdobyczy o znacze- 
niu społecznem. Walka strejkowa będzie trwać, 
aż do uznania przez przemysłowców‘ słuszności 
stanowiska robotników. 


DROHOBYCZ. 15. września. (Tel. wł). Usiłowania 
robotników w kierunku załagodzenia konfliktu w prze- 
myśle maltowym nie doprowadziły do rezultatu. Na 
zgromadzenia w Drohobyczu proklamowano rozpoczę- 


Rada związków zawodowych łącznie z komitetem 
sirejkowym powzięła m. i następujące uchwały: Je- 
żeli jakaś firma. po proklamowaniu strejku, zgłosi w 
komitecie strejkowym zgodę na warunki robotników, 
należy wejść z nią w pertraktacje i w danej strejku 
zaprzestać. Uieh'walono prowadzić prace t. zw. koniecz- 
ne, aby zakłady przemysłowe nie uległy zniszczeniu. 

Równocześnie komitet uchwalił wezwać robotników 
pracujących w firmach nieobjętych strejkiem. do skła- 
dania 25 procent zarobków na rzecz strejkujących. Po- 
stanowiono również odnieść się z powyższemi uchwa- 
łam! do centralnego komitetu. 

Jak nas informują firma „Polmin' zgodzi się na 
żądania robotników. Stanowisko pojednawcze okazuje 


również borysławska firma Wieleżyńskiego (Gazolina). 


Wspólny front demokracji. 


Porozumienie francusko-angie!skie osiągnięto. 


GENEWA. 15. września. (Pat.) Popołu- 
dniowe posiedzenie komisji zaznaczyło się wiel- 
kiem zdarzeniem. osiągnięto bowiem, porozu- 
mienie między dełegacją francuską a angiiel- 
ską w sprawie arbitrażu, bezpieczeństwa i roz- 
brojenia, które zostało osiągnięte na współnej 
komisji dwunastu, obradującej pod przewodnic- 
twem ministra Benesza. Istota porozumienia 


tych pumktów polega na tem. że przyjęto de- 
finicję, iż napastującym jest każdy, który u- 
chyła się od arbitrażu i niechce poddać sję 
wyrokowi komisji dła spraw rozbrojeniowych. 
Na życzenie Austrji, zgodzono się również 
podwyższyć budżet Austrji z 350 na 400 mil. 
koron w złocie. 


ii 


Rozwój powstania w Gruzji. 


PARYŻ. 15. września. \Pat.). Przedstawicielstwo 


Gość z Labour Party. 
WARSZAWA, 15. września. (AW) Przybył tu ja- 


gruzińskie zawiadamia, że powstańcy opanowali wąwóz |ko gość PPS. członek Labour Party poseł do parla- 


Daria i zerwali most w tym wąwozie, oraz most ko- 
lejowy na drodze do Karoklis. 


| KSIĄŻK 


I SZKOLN 


mentu Morel. ojciec duchowy traktatu z sowietami. 
Ma on w tych dniach złożyć wizytę prem. Grabskiemu. 


Rok VII 


CENA PRENUMERATY: 
We Lwowie miesięcznie Zł. 3:20 


z dostawą do domu.. „ 350 
na Prowincji a gaies » 350 
ZAAD o «|. 85 aa „ SAB 
Cena pojedynczego egzemplarza 


na całym obszarze Polski 


na prowincjonalnych dw r ech 
18 gr. 
Bsdakoja i Administracja 
Lwów, Sykstuska 21. 


Tel. w dzień Nr. 24 — od godz, 
10 wieczór 496 


PAPS > M p 


Rokowania poisko-gdańskie, 


GDAŃSK. 15. września. (Pat.) Dnia 15. 
b. m. rozpoczęły się w Gdańsku rokowania 
między Polską a Gdańskiem pod przewodni- 
ctwem i współudziale ekspertów Ligi naro- 
dów. Przedmiotem rokowań jest kwestja sie- 
dziby połskiej Dyrekcji kołeji państwowych w 
Gdansku, jakoteż wszystkie inne kwestje spor- 
ne odnoszące się do koleji, a nie załatwione 
jeszcze do dnia dzisiejszego. Wśród tych kwe- 
stji spornych na pierwszy plau wysuwa się 
różnica zdań co do interpretacji punktu 12, 
decyzji Wysokiego Komisarza Ligi narodów 
z dnia 15. września 1020, dotyczącej zakre- 
su uprawnień polskiego Zarządu, kolejowiego 
do wydawania rozporządzeń prawnych, odno- 
szących się do spraw kotłejowych z mocą o- 
bowiązującą ma obszarze Wolnego miasta 
| Gdańska. 


Przychody skarbowe. 
WARSZAWA. 15. wrzesnia. (AW) Urzędowo do- 
noszą. że poczta i telegraf przyniosły w sierpniu 
6,602.615 zł. brutto, a 1,300.000 zł. netto. W sierpniu 
dochody skarbu z danin publicznych wniosły 87.4 
milj. zł, a z monopolu 12.9 milj. gdy preliminowano 
na sierpień z danin 67.1 milj, z monopoli 11.1 milj. 


ZGROMADZENIE PARTYJNE 


odbędzie się 
we wtorek 16 września 


o godz. 7-mej wiecz. w lokalu prae. gm. ul. Ormiań: 
ska l. 2, Na porządku dziennym: Sprawa demonstracji 
w dniu 21. września. Wzywa się wszystkich towarzy- 
szy do jawienia się. Wstęp za okazaniem legitymacji 
partyjnej. 

0. K. R. P. P. S. 


DO NABYCIA 


dla wszystkich szkół 
powszechnych i Śreńn. , 


w KSIĘGARNI LUDOWEJ przy ul. Szajnochy 2. 


Skład główny Podręczników dla nauki śpiewu Wł. Gołębiowskiego dla klas I, II i IU szkół powszechnych 
oraz „Wiadomości z przyrody« T. Gołębiowskiego dla klasy III szkół powszechnych. 


EN" 10 procent zniżki od cen księgarskich! 
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2 EL = „DZIENNIK ĽUDOWY” 
JEDWABIE 21% „| SUKNA 
Brokaty | Magazyn Nowości dla Pań | zagraniczne 


Cerber 
WELWETY 
Velourschiffon 


Ameryka przed 


„Dziennik Ludowy“ w Chicago zamieścił 
interesujący wytwiad z byłym senatorem o no- 
wym układzie sił politycznych w Stanach Zje- 
dnocz, — Zewzględu na zainteresowanie świata 
stosunkami w Ameryce powtarzamy za „,Dzien- 
nikiem'* pogląd byłego senatora na sytuację: 

Oddziedziczyliśnty po Snglikach we krwi u- 
podobanie do systemu dwupartyjnego, bo on 
zapewnia zawsze jednej z partji, którakolwiek 
jest silniejszą, prawo i możność wykonywania 
administracji państwowej. 

System dwupartyjny utożsamia u nas rząd 


i Sceinmetz 
ul. Kopernika 5. 


większości, podczas gdy tam gdzie jest wiię- 
cej grup, niż dwie, łatwo zajść może niebez- 
pieczeństwo rządzenia przez znikomą mniej- 
SZOŚĆ. 

Chwilowo wygląda tak, jakoby Stany Zje- 
dnoczone miały zerwać z systemem dwupartyj-| 
nym. 

Lecz wrażenie to jest może powierzchowne, 
bo jesteśmy może tylko świadkami przebudowy,! 
która skończy się ząowu w rezultacie stwo- 
rzeniem dwu partej, innych niż dzisiejsze. 

Gdy w r. 1854 wigowie rozpadli się, pra- 
wdopodobnie tak samo wydawało się, że skoń- 
czył się system dwupartyjny. Jednak trwało to 
niedługo, bo wyłoniła się z tej przemiany par | 
tja republikańska, która odtąd współzawod- 
niczy z demokratyczną. 


POTRZEBA DRUGIEJ PARTJI, NIE TRZE-| 
CIE]. 


Rozdział na dwie istniejące partje w jisto- 
cie przeżył się. Dawne różnice straciły war- 
tość. Główny rozdział — odziedziczony rów- 
nież po dawnej ojczyźnie angielskiej — po- 
niego handlu — inne miał znaczenie przea 70 
laty niż dziś. Stany miały wówczas prawdopo- 
dobnie 20 proc. ludności miejskiej, a dziś 51 
i pół proc. Stosunek Stanów do Świata pod 
względem potrzeb i produkcji, importu, eks- 
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» 31) 
ANTONI CZECHOW. 


Opowieść nieznajomego 
(Metamorfoza rewolucjonisty). 


Z rosyjskiego przełożył 
Jan Parandowski. 
(Ciąg dalszy). 


KAPELUSZE 
damskie 


GIG NE 


wyborami. 


portu, finansów, słowem pod każdym wzglę- 
dem zmienił się niepomiernie. 

Nowe zagadnienia zaś, które dzisiaj wicho- 
dzą w grę z natarczywią aoniosłością, jak spra- 
wa prohibicji, rozbrcjenia, imfjgracji i inne, gru- 
pują ludzi tak, że granica idzie w poprzek 
przecinając obie mieprzyjacielskie armje, a łą- 
cząc odłamy w mowe dwie grupy. 

Aby nie wykazywać tego. spraw najżywot- 
szych nie wymienia się lub załatwia się je ogól- 
nikami. 

W tem sposób powstają dwia programy, 
jeden, uchwalony przez konwleńcję republikań- 
ską. a drugi przez demokratyczną, oba tak 


„do siebie podobne, że z pominięciem jednego 
| lub dwóch punktówi platformy, utrzymywanych 


tylko dla tradycji, są zupełnie takie same. Pro- 
szę porównać obie platformy, ożo tu jest jedna 
i druga i punkt za punktem przeczytać; na- 
wet wyrazy igdzieniegdzie dosłownie te same. 
Obie mają tyle punktów stycznych, że prze- 
stały być dwiema partjami. Potrzeba tylko po- 
wstania nowej jpartji, postępowej, aby te dwa 
zachowawcze stronnictwa zlały się w jedno. 

Oczywiście, że mie może się to stać od- 
razu, lecz stanie się w drodze rozwoju po- 
przez krótką chwilę, kiedy będziemy mieli trzy 
partje. 


WSPOMNIENIA DWOCH PRÓB. 


Z osobistych doświadczeń znam dwie pró- 
by przerobienia stosunku sił politycznych, — 
czego pierwszym krokiem jest utworzenie trze- 
ciej partji. 
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Kandydat rolniczo-robotniczy gen. Weaver 
miał tylko 22 głosy w Kolegjum wyborczem. 
Druga próba przedsięwzięta była przez byłego 
prezydenta Stanów (w: r. 1912, lecz wyniku tej 
próby nie można osądzać Ściśle z punktu wi- 
dzenia politycznego „nie uwzgledniając magi- 
cznego wpływiu jaki wywierał Teodor Roose- 
velt. W istocie mowa partja „„postępowa* (Pro- 
gressive Party) luzyskała więcej głosów niż 
republikańska, ale nominowaliśmy wtedy Teo- 
dora Roosevelta ma prezydenta, a gubernatora. 
obecnego senatora, Hirama Johnsona z Kali- 
formji ma wiceprezydenta. 

Roosevelt otrzymał wtedy na tykiecie po- 
stępowym 4,106.247 głosów, a ustępujący pre- 
zydent Taft nominowany dla reelekcji. na ty- 
kiecie republikańskim tylko 3.481.119. 

Wynik wyboru jest znany. Demokrata Wil- 
son otrzymał 6,201,776 głosów. 

W kolegjum .elektorów Roosevelt miał 88 
głosów. a Taft 8, reszte 435 Wilson. Za puł- 
kownikiem, oddały swe głosy: Michigan 15. Mi- 
naesota 12. Penusylwania 38, South Dakota 5, 
Washington 7 i (Kalifornia 11 z 13. Kalifornia 
— coprawda — z powodu kandydatury Hirama 
Johnsona. W tym roku oczekujemy z cieka- 
wością znowu walki na trzy fronty w Kołegjum 
wyvborczem. Jak ona wiypadnie ? 

í —: — 
TAE TC OTETA FAKE E POVER T T EDC RYSNOPPPREREFTA 


Sfan bezrobocia na G. Slasku 
KATOWICE, 15. września. (AW). Statystyka urzę 
dowa stwierdza, że liczba bezrobotnych w wojewódz- 
twie śląskiem wynosi 28.000 osób. 


— AE 


Milifaryzm japoński. . 
TOKIO. 15. września. (Pat). Generał Vaga szef 
wojskowej misji jnpońskiej po powrocie z Ameryki 
oświadczył: Militaryzm, oraz dążenie do zapewnienia 
obrony narodowej «charakteryzuje obecnie wszystkie 
narody. a zwłaszcza Amerykę, pomimo wysiłków Ligi 
Narodów. zmierzających do zapewnienia pokoju. Ge- 
nerał wzywa Japończyków, abv uświadomili sobie ca- 
łą doniosłość obrony narodowej 
i : 


Onieka angielska nad Danja 
BERLIN. 15. września. (AW). Rząd duński rozpo- 


Pierwsza próba wydarzyła się w r. 1801 |czął rokowania z rządem Wielkiej Brytanii celem za- 
dział na zwolenników cła ochronnego lub wol-| gdy założono Partję Ludową (People's Party,,warcia przymierza%ochronnego. Po całkowiiem rozbro- 
„Populis”), W ir. 1892 zaindorsowały ją Zwiljeniu Danji opickę nad bezpieczeństwem objąć ma 


Rolniczy (Farmers |AHiance) ìi Zw. Rycerzy 
Pracy (Knights of Labor). 

Partja ta otrzymała w r. 1892 jeden miljon 
z ogólnej liczby głosów. 


Anglja. a flola angielska ma mieć prawo obsadzenia 
wi razie potrzeby portów duńskich. Rząd Danii zgadza 
się podobno na tego rodzaju koncepcję. 


— Nie wątpię w pańską życzliwość, ale 
wstyd mi, że się pam trudzi i niepokoll z po- 
wodu mnie... O rozumiem, rozumiem. Gdy dzi- 
siaj był Gruzin, czułam dobrze, że kłamie i 
ukrywa coś przedernmą ? No. więc cóż? Niech 
tam. Ale przecież, przykro mi, że pam się 
naraża. 

Miała jeszcze wątpliwości. Żeby je sta- 
hnowczo rozproszyć, kazałem jechać przez Ser- 
giejewską. Zatrzymawszy się przed domem Pie 
karskiego wysiadłem i zadzwoniłem. — Gdy 


— Kto to był? — ledwo posłyszałem zlę-| szwajcar się zjawił, głośno, tak, by Zenejda 


knione pytanie. 
Pola. 
Przesunęła dłonią po włosach i zakryłaj 
oczy. 
— Zaraz stąd wyjadę — Będzie pan tak 
dobry towarzyszyć mi. Która teraz godzina ? 
— Trzy na trzecią. 


XIV. 


Kiedyśmy wyszli na ulicy było ciemno i 
pusto. Padał mokry śnieg i wilgotny wiiatr 
simagał twarz. 

Odwilż. Była połowa marca. Dorożki od 
kilku dni zastępowały sanki. 

Pod wrażeniem |czarnych schodów, mrozu 
ciemności nocnych i stróża w baranim kożu- 
chu, Który długo mas wypytywiał, zanim otwo- 
rzył bramę, Zenejda Teodorówna osłabła zu- 
pełnie i upadła na duchu. Skoro wsiedłiśmy do 
dorożki, drżąc na całem ciełe, prędko zaczęła 
mówić, jak dalece jest mi zobowiązana. 


Teodorówna mogła słyszeć, zapytałem, czy Je- 
rzy Iwanowicz jest iu siebie. 

— Jest — była odpowiedź — Będzie z pół 
godziny, jak wrócił, Pewnie już śpi A ty 
czego ? 

Zenejda Teodorówna nie wytrzymała i wy- 
sunąwszy się z dorożki: 

— A od kiedy Orłow tu mieszka? -— za- 
pytała. 

— Już trzeci tydzień. 

— I higdzie nie wyjeżdżał ? 

— Nigdzie — odparł szwajcar. patrząc na 
mnie ze zdziwieniem. 

— Powiedz mu j 


7 lc” wiczesnym rankiem, 
że przyjechała do miego siostra z Warszawy. 
Bądź zdrów! 


Pojechali dalej. 
obłepił 


gólmie nad Nową, mroził do szpiku kości. 
Zdawało mi się, że my już od tak dawna 


jedziemy, od dawna ciernimwv i że już od dawna 
słyszę drżący oddech Zemiejdv Teodorówny. 

W” jakimś półśnie spojrzałem nagle na swo- 
je życie dziwne i bezsensowe i nie wiem dla- 
czego przypomniał mi się melodramat ,,Że- 
bracy paryscy'', na którym w dzieciństwie bv- 
łem dwa razy. — Nagle. kiedy starałem się o- 
trząsnąć ze zmory i spojrzałem na świt, oka- 
Tający niebo na wschodzie bładoróżową wstę- 
gą, wszystkie przeszłości, 'wkzystkie niejasne 
mgliste myśli jasną i mocną: ja i Zenejda Teo- 
dorówna zginefiśmy bez ratunku. Była to pe- 
wność, jak gdvby zimne, sine niebo zawierało 
w sobie tę wróżbę. Z chwilę jednak myślałem 
o czem innem i wierzyłem w co innego. 

— Cóż ze mną teraz ? — mówiła Zeneida 
Teodorówna głosem drżącym od zimna. — Do- 
kad mam iść, co robić? Grusin powiedział: 
idź do klasztoru. O, jabym poszła ? Zmieniła- 
bym strój. twarz, imię, myśli... wszystko, 
wszystko i schowałabvm pię na wieki. Lecz 
mnie nie puszczą do klasztoru. Ja będę miała 
dziecko. 

— Jutro pojedziemy za granicę — rzekłem. 
Przewiozę panią bez paszportu. 

Dorożka zatrzymała Się przed jednopię- 
trowym, drewnianym domem, |imalowanym, w 
ciemnym tonie. Zadzwoniłem, Biorąc odemnie 
mały, lekki koszyk — jedyny bagaż, który 


W dorożce nje było okrycia na nogi i Śnieg| wzięliśmy ze sobą — Zenkjda Teodorówna u- 
mas mokremi płatami, a wiatr szcze-|śrmiechnęła się jakimś kwaśnym uśmiechem. 


— To moje bijoux... 
(C. d. n). 
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Bez OdAA£YVIGKIUL. 


Z takim hukiem zapowiedziana „„manifesta-| 
cja narodowa“ przeciw liberalniejszei polityce 
rządu na kresach wschodnich spaliła na pa- 
newce. Na zgromadzenie iw: podwórzu ratuszo- 
wem przyszła garść wielbicieli narwanego Pró- 
szyńskiego, zainscenizowiany „pochód“ nie zdo- 
łal porwać za sobą 'wiychodzących z awtuma- 
stówki i spacerujących tłumów po ul. Akade- 
mickiej, a ma stopniach pomnika Mickiewicza 
nie zdołano nawet zasłonić niedawno powstałej 
dziury, mimo długiego czekania na niedzielną 
gawiedź uliczną. „Protest narodowy nie udał 
się, rozbił się o obojętnpść i dojrzałość pili- 
tyczrą mieszkańców Lwowa. 

Jeżeli wolno sądzić z rozmiarów! niedzjel-; 
nej „manifestacji“ przeciwko min. Skrzyńskie- 
miu i rządowi Grabskiego, za to że myśli o 
utworzeniu uniwer. ukraińskiego, to stwierdzić 
należy, że sprawa ta dojrzała w umysłach do 
realizacji tylko gromadka obłąkańców nie ży- 
czy sobie uspokojenia narodowego kresów, — 
tylko garść chce, abyśmy tu żyli na wułkanie. 

Sądząc po spokojnych głosach prasy u- 
kraińskiej, nawet nacjonalistycznego kierunku, 
gdy widzimy, jak grupa uczonych ukraińskich 
bierze udział w rokowamiach z rządem w spra- 
wie utworzenia tego uniwersytetu nawet na- 
razie w Krakowie, to usumięcie się społeczeń- 
stwa polskiego od niedzielnej manifestacji 
świadczy, że rozum polityczny po obu stro-; 
nach bezpośrednio zainteresowanych staje się. 
panem sytuacji. Jeszcze jest jeden obłąkany 
poseł, który niepoczytalnie krzyczy, ale wie- 
dzą wszyscy, że to nieszczęśliwiec ciężko chory. 


Pod odezwą, zwołującą niedzielne manife- 
stacje widniały podpisy pięciu stronnictw po- 
litycznych — ósenrka chjeny w komplecie, a 
więc Zw. Ludowców mar., chrześc. dem., stron. 
chrześc. nar. i wszyscy ci troje razem jako 
Chrześc Zw. jedności nar., a do tej kompanii 
doskoczyły Nar. partja rob. i Zw. Społeczno- 


narodowy; nadto podpisały odezwę wszystkie 


WA CEE 


Wbrew wyraźnemu brzmieniu konstytucji 
że nauka ma być bezpłatną wprowadza się 
we wszystkich rodzajach szkolnictwa tyle u- 
trudmień i opłat, że szkoła staje się dostępną 
tylko dla tuprzywilejowianiych i najbogatszych. 

Jeżeli z braku funduszów nie można otwo- 
rzyć dostatecznej ilości szkół, choć na cele 
nauczania fundusze muszą się znaleźć, to se- 
gregowamie zgłaszających się do szkoły mo- 
że mieć miejsce tylko ma podstawie zdolności 
inne względy, absolutnie nie mogą być pod- 
stawą dla zamknięcia komuś wstępu do szko- 
ły. Tymczasem w Polsce uprawiana jest spe- 
cyficzra polityka szkoina, sprzeczna z wszel- 
kiemi zasadami, które w pedagogji obowią- 
zują. 

Z powodu braku potrzebnej ilości szkół, 
, Średnich, zwłaszcza żeńskich ustanowiono fal- 
szywą zasadę, że pierwszeństwo mają dzieci 
urzędników. Dyrekcje szkół doradzają rodzi- 
com robotnikom, aby swoje dzieci oadawały 
do rzemiosła, i choćby miajzdolniejsze do szko- 
ły mie mogą się dostać, bo muszą zrobić miej-' 


Chjenizacja szkolnictwa ze szkodą skarbu państwa. 


Jako przykład chjenizacji Kuratorjum Szkolnego, 
przytoczyć należy następujący fakt: 

Kuratorjum Szkolne zamianowało znanego dzia- 
łacza emdeckiego p. Ferd. Szczurkiewicza, kierownika 
szkoły kolejowej nauczycielem seminarjum 'względnie 
szkoły ćwiczeń. Jakiż cel tej nominacji? Kloby sądził, 
Że chodzi tu o (względy pedagogiczne, myliłby się sro- 
dze. Wchodzi tu wi grę jedynie uposażenie p. Szcz. i 
okoliczność, że za kilka lat a może w najbliższym 
czasie przejdzie on na cemerylurę. Wskutek tej nomi- 
nacji zyskuje p. Szcz. VI. kategorję szezebeł e) — 
podczas gdy ma dotąd VII. kategorję szczebel a). 
Pan Szcz. był już swojego czasu nauczycielem semi- 
narjum. lecz dzięki poparciu ówczesnego dygnitarza 


Nauka tylko dla bogatych. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


„organizacje narodowe, obrońcy Lwowa“, M. 
S. O., ale... ludzi nia manifestacji nie było. 

To fiasko „narodowe“ jest pośrednią apro- 
batą szukającego porozumienia na kresach kur- 
su politycznego. 


przeciw rządowi odezwą zwracają uwagę: Stała 
delegacja pracowników państwowych, tow. nau- 
czycieli szkół Średnich i wyższych, Stowarz. 
Chrześc. nar. nauczycielstwa szkół powszech- 
nych, Związek jurzędników rachunkowo-kon - 
troliych i... związek sędziów. Jak więc widzimy 
szereg związków, zawodowych urzędniczych — 
podnosi manifestącyjny protest przeciw dzia- 
łalmości rządu w dziedzinie wybitnie politycz- 
niej, gdzie nie chodzi zupełnie o zawodowa 
interesy tych Ikategorji urzędniczych. 

Nie peszymy się tem. Przeciwnie jesteśmy 
zdania, że w demokratycznem państwie każdy 
obywatel ma takież prawa i tie może ich 
tracić wraz z użyskaniem posady urzędniczej. 
ale to prawo nie może być przywiłejem tylko 
dia zrzeszeń popierających reakcyjną, szowini- 
styczną i często zgubną dła państwa politykę. 


W pewnej organizacji nauczycielskiej od- 
było się niedawno zebranie na któreęm St. Grab- 
ski usiłować przekonać uczestników, że usta- 
wy językowe muszą być ściśle wykonywane ; 
twierdził on! słusznie, że leży to wi interesie 


|państwa. Ale wywody p. Grabskiego spotkały 


się ze sprzeawem wszystkich uczestników tego 
zebrania, Owi pedagodzy byli niedostępni dla 
słusznych argumentów, dla nich dostępny jest 
jedynie nieartykułowany krzyk posła Prószyń- 
skiego. Jeżeli jednak wymienione wyżej związki 
urzędnicze tak rozumieją swój stosunek do o- 
bowiązujących stawi i rozporządzeń. to jest to 
rzeczywista anarchja i targowica. | objawem 
takiej anarchji była nieudała manifestacja nie- 
dzielna. 


Ale wśród |podpisów pod tą protestującą 


sce dzieciom urzędniczym bez względu na zdoł- 
ności. 

Zas w szkołach wyższych, na politechnice, 
uniwersytecie, tweterynarji, ustanowiono tak 
wysokie taksy wpisowe, że tylko bogaci mo- 
gą sobie pozwolić na studjowlanie. Opłaty te 
dochodzą do 187 izłotych, w tem są takie kwoty, 
jak 25 zł. na spółdzielnie profesorskie (!) 
20 zł. na cele humanitarne i t. d. 

Wysokość tych opłat, gdy większość stu- 
dentów nie ma na utrzymanie, wywołała zro- 
zumiałe rozgoryczenie, czego wyrazem był nil- 
dzielmy tłumny wiec akademicki. 

Sprawozdanie z tego wiecu, zamieścimy w 
jutrzejszym nymerze, dziś, już chcemy dać wy- 
raz oburzeniu, na niepoczytalne wprost zarzą- 
dzenie. 

W sprawie tej wyjechał» tow. poseł Smu- 


| 
likowski do Warszawy, aby w zaj 
oświaty interweniować. Zdecydowana postawa 
młodzieży w tej sprawie znajdzie poparcie ca- 
łego społeczeństwą i demokratycznej części re- 
prezenitacji sejmowej. 
austtjackiego p. Dembowskiego uzyskał w młodym 
wieku emeryturę 1 równocześnie kierownictwo szko- 
ły kolejowej — pobierając w ten sposób dwie płace. 
Dopiero. gdy powstało państwo polskie. spotkał go 
ciężki cios przez odebranie mu płacy emeryta. Schje- 
nizowane Kuratorjun chcąc wynagrodzić mu tę 
„krzywdę“, nie pomne, iż jest on uciekmierem Z se- 
minarjum. pragnąc. ażeby na niedalekiej emeryturze 
miał wyższe uposażenie — (czyni lak rażącą nomi- 
nację najoczywiściej kosztem skarbu państwa, 
Koroną zaś tej protekcji jest fakt, iż p Szez. mimo 
nominacji nie pełni wcale swoich obowiązków w se- 
minarjum, biorąc skwapliwie wyższe pobory. 


sf 
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Mala ententa wobec kwestii rozbrojenia. 

BELGRAD. 15. września. (Pat). Minister spraw 
zagranicznych Marinkowicz udzielił przedstawicielom. 
prasy następujących wyjaśnień: Minister podkreślił du- 
cha solidarności, jaki ogarnął pracę delegatów Małej 
Ententy w Genewie. Solidarmość ta miała na celu za- 
pewnienie praktycznych wyników projektowanemu tra- 
ktatowi w sprawie wzajemnej pomocy i arbitrażu. Mi- 
nister potwierdził, że państwa Małej Ententy na konfe- 
rencji w Lublanie nie powzięły żadnej nowej decyzji 
w sprawie Rosji sowieckiej. a wobec tego każde 
z państw ma całkowitą w stosunku do Rosji swobodę 
działania. Poruszając sprawę polityki obecnego rządu 
jugosłowiańskicgo wobec sowietów minister zaznacza, 
że obecne stanowisko sowietów uwydatnione w ostat- 
niej nocie Rakowsky'ego wyklucza na razie możliwość 
wymiany zdań pomiędzy rządem jugosłowiańskim, a 
rządem sowieckim. 


Chiny przeciw Inferwencji mocarstw 

LONDYN. 15. września. (AW). Centralny rząd w 
Pekinie powziął na ostatniem posiedzeniu uchwałę 
przeciwstawiającą się interwencji mocarstw. Próba in- 
terwencji uważana będzie za prowokowanie Chin i 
obrazę rządu. 


Chiny w ogniu. 

LONDYN, 15. września. (Pat). Pisma donoszą z 
Shangaju. że Shang-Se-Lins rozpoczął kroki nieprzyja- 
ciciskie i zajął Tshang-Fu. Wu-Pei-Fu posuwa się rów 
nież naprzód. Mukdeński korespondent Nord-China, 
„Daily Nevs* donosi, że wojska Tshang-Se-Linsa po- 
dzielone są na dwie armje, w tym 20 brygad miesza- 
nych z artylerją i samolotami. 
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Kongres prawa międzynarodowego. 

SZTOKHOLM, 11. września. (Pat). Na posiedzeniu 
Kongresu prawa międzynarodowego w Sztokholmie u- 
tworzono, stosownie do propozycji delegata polskiego 
prol. Ehrlicha. komisję dla pogłębienia unifikacji stu- 
djum prawa międzynarodowego. Sprawa mniejszości 
zoslała. zgodnie z propozycją delegala francuskiego, 
odesłana do komisji. Ponadlo kongres przyjął wnio- 
sek delegata polskiego Witemberga, zalecający aby ko- 
misja dla spraw neutralności przedłożyła na najbliż- 
szym kongresie projekt ogólnej reglamentacji spraw 
neutralności, zaczynając od spraw neuirainości, do któ- 
rej weszliby delegaci związku prawa międzynarodowe- 
go. instytulu prawa międzynarodowego i amerykań- 
skiego instytutu prawa narodowego. Delegacja polska 
ną kongresie okazała się bardzo czynną. Dnia 13. wrze- 
śnia gubernaor Haminers-Kjoeld prezydował na osta- 
tmiem posiedzeniu kongresu. 


Niepokoje w Niemczech. 

BERLIN, 15. września. (Pat.). Dzienniki donoszą. 
że podczas wjazdu pod Szczecinem członków Stahl- 
Helm Bundu z Pomorza i Brandenburgji przyszło do 
bójki z komunistami. Jedna osoba została zabita, 6 
ciężko ranionych. 


Przeciw zakusom junkrów. 
DUESSELDORF. 15. września. (Pat.). Generał von 
Demliug Ww wygłoszonem przemówieniu zaprotestował 
przeciwko ewentualnemu powrotowi Niemiec do ustro- 
ju monarchistycznego, zaznaczając, że powrót ien do- 
prowadziby Rzeszę do ruiny. Mówca domagał się nic- 
zwłocznego przystąpienia Niemiec do ligi Narodów. 


Wrzenie w Bułgarji. 

WIEDEŃ, 15. września. (Pal). „Abendblatt“ do- 
nosi z Sofji, że znany przewódca komunistów Aleksan- 
drow został zamordowany. 

SOFIA, 15. września. (Pat. . W następstwie kou- 
fliktu między poszczegómymi grupami partji macedoń- 
skiej zamordowani zostali w Gorna Diumaja Aleksy 
Wasiljew, Grzegorz Atanazef, Kowaczef i poseł komu- 
nistyczny Haditmof. 


Węgry, a sowiefy. 

WIEDEŃ. 15. września. (Pat). „Neue Fr. Presse * 
donosi z Moskwy. że zanosi się na podjęcie stosunków 
między rządem węgierskim. a rządem sowieckim. Ro- 
kowania odnośne, które loczą się w Berlinie między 
reprezentaniami obu państw zblizają się już do koń- 
ca Węgrzy mają w krótkim czasie uznać rząd se- 
wiecki de jure. 


Nowiny z dnia. 


Lwów, 16 września 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 

Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. „Salome“. 

Środa, o godz. 7.30 więcz. „Tosca (ostatni gościnny 
występ A. Didura, oraz występ pp. Zamorskiej i Be- 
dlewicza). 

Czwarlek, o godz. 7.30 wiecz. „Lakme“ (gośc. wy- 
stęp p. Zamwrskiej i Bedlewicza). 

Piątek, o godz. 7.30 'wiecz. „Wielki wieczór hale- 
towy* (gośc. występ Karsawiny i Władymirowa). 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica Gródecka 2b.: 
Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. „Konfekcja męska”. 
Środą, o godz. 7.30 wiecz. „Jutro pogoda“. 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Sześć postacı dra- 

matu w poszukiwaniu aulora'. (premiera). 

Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Sześć postaci dramatu 
wi poszukiwaniu autora“. 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Słoneczna: 
Wtorek o godz. 7.30 iwiecz. „Dorina“. 
Środa, o godz. 7.30 wiecz. „żółty kaftan", 
Czwartek, o godz. 7.380 wiecz. „Miidi”. 
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Madame Pompadour". 


TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. 5. M. GIMPEL, 
ul. Jagiellońska L. 11. 
Wtorek, o godz. 7.30 wiesz. „Ofiarowanie Izaaka“. 
Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Na letnisku“. 
Czwartek. o godz. 7.30 Iwiecz. „Zapomniana matka“ 


— a 

CYRK A. Kornacki, Kopernika 33. 
Dziś 16. września walczą trzy ciekawe 
pary, a mianowicie: I. Decydująca walka 
w drugiem spotkaniu pomiędzy Langerem 
a Spevackiem; II. drugie decydujące spo 
tkanie dwu kolosów Svatinja z Grikisem 
i IM]. pierwszy raz walczyć będzie zapo- 
roski kozak Kolos Bogatyriow z ulubień- 
cem publiczności Relandem. — Pozatem 
od dziś nowy program cyrkowy. 
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JESZCZE JEDEN WYSTĘP DIDURA. Znakomity | 


artysta na bardzo liczne prośby zgodził się wystąpić 
„raz jeszcze. ij. we środę w „Tosce*. Równocześnie z 
Didurem wystąpi Liliana Zamorska i Franciszek De- 
dlewicz. Pierwszorzędna ta obsada spotka się niewąt- 
pliwie z najżywszem zainteresowaniem. 

„SZEŚĆ POSTACI DRAMATU W POSZUKIWA- 
NIU AUTORA“ PIRANDOLA. We czwartek odbędzie 
się w Teatrze Małym premiera lej niezwykłej sztuki, 
która zdobyła sobie rozgłos światowy. Autor nazwał 
ją komedją do napisania i zrobił to celowo. W fan 
tazji jego powstało sześć postaci wplecionych w falalne 
koło melodramatycznego losu. Postaci te domagały się 
opracowania literackiego. aulor jednak wolał go nie 
ryzykować i pchnął na scenę sam pomysł. pozostający 
dopiero in stam na scenie W tym cclu na próbę 
akiegoś przedstawienia wprowadzi sześć postaci i ka 
zał im przez usta Ojea prosić o pozwolenie przeżycia 
na scenie tego, co już raz przeżyli. Widz przyzwycza 
jony do konwencjonalnego teatru znajduje się w fa- 
kiem położeniu, jak ktoś zaproszony do pracowni ma- 
larskiej dla oglądania obrazu. a postawiony przed czy- 
siem płólnem i objaśniany eo do treści przyszłego 
obrazu, zasd maalarstwa 1 tajników techniki. Piran- 
dello wprowadzu widza do swego warsztatu. pokazuje 
jak się sztukę robi, ale ze swej strony daje tylko 
próbki. Cickawą tę sztukę reżyseruje p. Rasiński. 


OBWIESZCZENIE. W SPRAWIE DODATKO- 
WYCH ZEBRAŃ KONTROLNYCH Że względu, że 
znaczna ilość mężczyzn urodzonych w latach 1883-— 
1899 dotychczas nie zgłosiła się we właściwym czasie 
do zarządzonych zebrań kontrolnych. zarządziło Min. 
Spraw Wojsk. wyjatkowo dodatkowe zebrania kontrol- 
ne, które będą odbywać się we Lwowie w czwartki 
1 soboty o godz. 8-mej rano w czasie od 18. września 
do końca października 1924. w Powiatowej Komendzie 
Uzupeinień ILwów-miaslo przy ul. Kurkowej l. orj. 12. 

Magistral zwraca uwagę wszystkich interesowanych 
mężczyzn wyż wymienionych roczników, że nizgło- 
szenie się do zebrań kontrolnych w powyższym osta- 
tecznym terminie pociągnie za sobą przymusowe do- 
stawienie przez organa Policji Państwowej, nadlo zaś 
karę administracyjną w myśl obowiązujących przepi- 
sów wojskowych 


„DZIENNIR EUDOWM* 


SPRAWOZDANIE ZE ZGROMADZENIA DOZOR- 
CÓW z powodu braku miejsca umieścimy w następ- 
nym numerze. 

ARESZTOWANIE OJCA STEIGERA. Wczoraj pod- 
czas przerwy w rozprawie przeciw Steigerowi. ojciec 
oskarżonego przystąpił na kurylarzu do świadka Pa- 
sternakówny t wyrzekł kilka pogróżck pod jej adre- 
sem. Policja areszlowała go natychmiast pod zarzutem 
gwałtu publicznego 

POD ADRESEM MIEJ. BIURA TARGOWEGO. 
W Rynku dla użyłku przekupek i dla publiczności po- 
winna być waga decyinalna dla zważenia większej ilo- 
ści zakupionego towaru. Ważenie mogłoby się odby- 
wać za drobną opłatą. z czego byłby dochód dla mia- 
sla i pożytek dla interesowanych. 

SPROSTOWANIE. Odnośnie do nolatki, zamiesz- 
czonej w rubryce „Nowiny z (dnia* w „Dzienniku Lu- 
dowym* z dnia 12. września 1924, Nr. 208. p. L „Złote 
i srebrne przedmioty czekają prawych właścicieli", na 
podstawie $ 19 ust. pras. upraszam o zamieszczenie 
na tem samem miejscu następującego sprostowania : 

Nieprawdą jesi, jakoby policja zakwestjonowała w 
moim sklepie przy ul. Gródeckiej l. 77 kilkadziesiąt 
sztuk przedmiotów złotych i srebrnych, w tem 41 
srebrnych kubków z monogramem „M. G.*, pochodzą- 
tych z kradzieży, które (poszkodowani mogą agnosko- 
wać w policji. 

Prawdą matomiast jest, że wskutek anonimowego 
doniesienia mego konkurenta ze złości, policja ie za- 
brała odemnie celem przeprowadzenia ldochodzeń, a 
następnego dnia komisarz połicji p. Stojkow wszystkie 
le zakwestjonowane przedmioty zwrócił mi z powro- 
tem jako moją wyłączną własność. 

Józef Aks, jubiler. 

ZAPASY ATLETYCZNE. Poniedziałek: w t pa- 
eze Bambula — Zawisza remis. 2 para Roland — 
Georgescu. zwycięstwo Rolanda. 3 para Grikis — Wo- 
lyniee, remis. 

KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁOWYCH. 
Akcje miały wczoraj tendencję niejednolitą, na giel- 
dzie warszawskiej zniżkową. Obce waluty miały we 
Lwowie tendencję zniżkową. Płacono. dolary do 5.19 
i pół, kanad. do 4.98, kor. czeskie do 0.15 i pół leje 
do 0.02'/,. tr. franc. do 0.28 i pół, fr. szwaje. 0.97-—0.98, 
funty 23.30-23.50. ruble A 100 i500 za 1 tys. do 450. 
drobne za 1 lys. do 1.50. miemieckie tys. stare za 1 
tys. do 0.55. złote 20-kor. do 21.80 srebrną do 0.48 
i pół gr. : 

Na giełdzie warszawskiej wczoraj notowano do- 
lary 5.16—5.21, liry za 100 od 22.69 do 22.91 poż. 
8-proc. 6, bony złote do 0.89. miljonówkę do 0.72, poż- 
b 295 zł. j r 

Akcje płacono: Chodorów 615, Cegielski 0.88, 
Ċmiclów 0.60, Oikos 3.05. Pezet 0.16, Rakszawa 3.55, 
Siersza górn. 5.40. Tesp. 5.04 zł. 

CENY ZBOŻA. Na giełdzie zbożowej podaż była 
wiczoraj dostateczna przy słabym popycie. Ceny noto- 
wano bez Iransakcji: pszenicy 22.75 —23.75, żyta 16.70 
do 16.75, jęczmienia 15.50—16. owsa 15.75—1650 zł. 

DZIECTOBÓJSTWO CZY PRZYPADEK? Anną 
Sawiczuk, zamieszkała przy ul. Rutowskiego. wczoraj 
|przyniesth dlo szpitala św. Zofji 4-miesięcznego Syna 
swego Stefana. Stwierdzono. że dziecię to było zatrute 
ij znajdowało się w agonji. Odesłano ją do lekarza miej- 
| skiego. W drodze niemowlę zmarło, wobec tego lekarz 
| dzielnicowy polecił zwłoki odesłać do Zakładu medy- 
cyny sądowej. Sawczuk zeznała w policji. że mąż jej 
przed rokiem wyjechał do Rosji, pozostawiając ją bez 
środków do życia. Niemowlę oddała ona na wycho- 


wanie do dozorczyni przy ul. Rutowskiego pod l 5 
i lu rzekomo uległo ono zatruciu. Śledztwo w tej 


sprawie trwa w dalszym ciągu. 

NÓŻ W ŻOŁĄDKU [ SZTYLET W PIERSIACH. 
Wiejscy parobcy w „lężyźnie” nie ustępują lwowskim 
możowcom W ub. niedzielę podczas zabawy w Msza- 
nie Dolnej pow. gródeckiego Mikołaj 'Machów whił szty- 
let w pierś Grzegorzowi Bożejce. Obecni przy tem Mi- 
kołaj Mendyk i Wasyl Worobij, zatrudnieni w fabry- 
ce chleba „Merkury“ we Lwowie, widocznie aby „do- 
bra sława” twowskich apaszów nie zaginęła, poranili 
nożami Machowa, zadając mu 4 rany w brzuch, 2 w 
pierś i 1 w rękę. Bożcjkę w slanic beznadziejnym 
odwicziono do szpitala we Lwowie. 

SAMOBÓJSTWO. 2l-ietni Feliks Kaim byf zajęty 
u swego stryja. właściciela składu forlepianów przy 
ul, Kopernika, w ub. niedzielę, strzałem rewolwerowym. 
Przyczyną samobójstwa były nieporozumienia rodzin- 
ne i rostrój nerwowy. 

ZGON DZIECKA WSKUTEK UDUSZENIA. W ub. 
niedzielę w mieszkaniu Solarewiczów przy ul. Ogro- 
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dnickiej. 6-miesięczny syn ich Franciszek pełzając po 
łóżku wpadł w olwór pomiędzy ścianą a łóżkiem. 


NIE MIELI SZCZĘŚCIA. Wczoraj rano znaleziono 
stojący na gościńcu samochód w pobliżu stawu Świteź, 
Okazało się, że było to auto dr. Łucjana Mildwurma, 
zamieszkałego przy ul. Kraszewskiego. W nocy nie- 
znany osobnik skradł tę maszynę z garażu „Auto- 
Motor przy ul. Kopernika i zamyślał odjechać poza 
miasto, W drodze wyczerpał się jednak pozostały za- 
pas benzyny w zbiorniku. Wobec tego złodziej zre- 
zygnowiał z łupu i zapewne „z bolem serca“ pawrócił 
do domu po nicprzespanej nocy pełnej emocji 


NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI 13-letnia Elka 
Harkawa zamiast miodu przypadkowo wypiła pewną 
ilość (rującego lekarstwa. 

Józef Nowacki zgłosił się w Pogotowiu ratunkowem 
ze złamanym obojczykiem, zaś Roman Erhardt z prze- 
sturzeloną ręką. 

W ostatnich dwóch dniach psy pokąsały: Jana 
Poppa, Michała Katka. Marję Niehiewicz, Maksa Har- 
steina, Jana Michaliszyna, Franciszka Kwaśniewskiego 
i Wiktora Gerczuka. Udzielono im pomocy. 


ZNALEZIONO i ZGUBIONO. Wanda Właszczó- 
wna zdeponowała w policji 19 zł. i bilet tramwajowy, 
który znałazła w ul. Piekarskiej. 

Stamisław Kmita 'wwacając z Targów Wschodnich 
i dokumenty. 
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— MARJA KFLLES-KRAUZOWA udziela lekcji 
fortepianu. przedmiotów teoretycznych. przygotowuje: 
do egzaminów państwowych. Wpisy 
Łozińskiego 6. 

—:3— 
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codziennie 


Że sportu. 

KRAKOW — LWÓW 1:0 (0:0). Dawno niewi- 
dziane lłumy zapełniły boisko Czarnych. Organizacja 
zawodów miżej wszelkiej krytyki. Kraków był repre- 
zentowany przez Wisłę i Krumholza z Jutrzenki 
Lwów: Winnicki — Kmiciński Olearczyk — Witkow- 
ski, Gotlesdiener. Hanke — Słonecki Garbień, Kuchar, 
Steuerman, Müller. — I w tym nieumiejętnie zestawio- 
nym’ składzie bvłby mógł Lwów wygrać. gdyby był 
miał jakiego takiego środkowego pomocy. Napad nie 
mógł grać inaczej jak grał gdyż brakło wogóle środko- 
wego pomocnika, Gottesdiener był zerem na boisku. 
W linji napadu robili co mogħi Garbień, Kuchar i 
Müller, natomiast Słonecki i Steuerman przeszkadzali 
| współgraczom. Jeżeli Steuermana wsławiono z tego po» 
wodu. że ma silne slrzały prawą nogą. jeśli mu ktoś 
pozycję do strzału wyrobi, to okazał na tym matchu, 
że potrafi z nastawionej pozycji dwa razy w pustą 
bramkę z małej odległości mie strzelić. Wójcik byłby 
o całą klasę lepszy, co już zeszłego roku na zawodach 
Lwów — Kraków pokazał. Hanke grał zanadto defen- 
zywmie. Witkowski odpowiedział zupełnie swemu za- 
daniu. Obrona mimo, że była najgorzej zestawiona, 
grała ambilnie i ofiarnie, Winnicki najlepszy na boi- 
sku. Strzału Kowalskiego nie mógł się spodziewać, 
gdyż gracz ten był obstawiony aż trzema przeciwni- 
kami, bramkarz nie mógł przypuścić, że mimo to po- 
zwołą mu strzelić. U 

Gra Wisły była jednolitsza. lecz powolna, [wów 
grał maogół z temperameniem i miał po większej 
części inicjatywę. Ataki Krakowa byłv jednak niebez: 
pieczniejsze, lecz rozbijały się ma cezujnej lwowskiej 
| obronie. Pod koniec pierwszej połowy „zdaje się“ zdo- 
był Lwów bramkę, lecz sędzia jej nie widział. W dru 
giej połowie strzelił Kowalski bramkę dla Krakowa, 
a ko się potem stało — lepiej przemilczeć — powiem 
tylko: „Wisła zachowała się miesportowo”. 

Sędzia bardzo słaby. 


| SĘDZIOWIE — PRASA 8:2 (5:0). 
19 p. p. — SPARTA 4:1. 
BIALI — POGOŃ KOMB. 2:0. 


[x| NADESŁANE. |x] 


(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada). 


| 729—686 ADWOKAT 


Dr. Tadeusz DWERNICKI 


| otworzył ponownie kaneełarję adwokacka w poprzednim lokalu 
przy ul. Halickiej 21 (Dom Dra Bałabana). 


„DZIENNIK EUDOWY* 


ELLA DONNA 


Dziś premiera w APOLLO | 


Przepiękny jednoserjowy dramat w 8 aktach 


W gł. roli POLLA NEGRI. 


Sąd dorażny nad Stanisławem Steigerem. 


Toczy się we Lwowie sąd dorażny, który 
ma rozstrzygnąć wypadek nadzwyczajny. Sta- 
je przed sądem oskarżony o zamach na prezy-| 
denta Rzeczypospolitej Stanisław Steiger, żyd 
sjonista, którego marzeniem było tworzenie o- 
siedli dla żydów w. Palestynie, którego ,„dzia- 
falność p:olityczna' ograniczała się, jak twier- 
dził do udziału w stow. sjonistycznem Makab- 
bi. orgaznizującem składki na kolonizację ży- 
dów w Palestynije. 

Człowiek ten, chciał zamordować prezy- 
denta Rzeczypospolitej ? 

Oskarżony całą siłą swej wymowy i dosa- 
dnymi argumentami usiłuje dowieść, że tego 
nie uczynił, ma zaś przeciw sobie jedynego 
świadka p. Marję Pastermakównę, która 
twierdzi kategorycznie, że to Steiger, nie kto 
inny wzniósł rękę z morderczem narzędzielm 
że jrzucił je pod powóz prezydenta, a nastę- 
phie starał się, oddalając się powoli, ujść 
przed sprawiedłiwością. To jest Świadek je- 
dyny, obciążający bezwzględnie Steigera, wszy- 
scy inni przyznają, że widzieli go uciekającego, 
nikt nie widział jednak. że on, właśnie on 
rzucił bombę. 

Rozprawa budzi nadzwyczajne zaintereso- 
wanie. Sala szczelnie jest zapełnioma, wśród 
publiczności powszechną uwagę zwracają po- 
słowie sjonistyczni Rosmarin i Reich, którzy 
bez przerwy Śledzą przebieg rozprawy. 
me: 

Rozprawa rozpoczęła się o godz. 9. przed 
trybunałem sądu doraźnego, pod przewodnic- 
twem r. Meyera „przy udziale sędziów Du- 
kieta Huty, Sochy i Kwiatkowskiego. Obro- 
mę prowadzą adwokaci Grek i Bromberg. Z 
ramieria wojskowości bierze w rozipirawie u- 
dział podpułk. Hofman, jako eksperci wojsko- 
wi zasiadają mjr. Kopacz i por. Ladro. 

Rozpoczynając rozprawę, przew. r. Mey- 
er ogłosił skład sądu doraźnego i odczytał 
ogłoszenia o sądach doraźnych rozciągających 
się na Lwów i inne powiaty. 

Z koleji zabrał głos prokurator dr. La- | 
miewski, oskarżając Steigera, o zbrodnię z par. 
4 ustawy z, r. 1865 o środkach wybuchowych. 
Prok. Laniewski przedstawił na podstawie ze- 
zułań Świadków złożonych w śledztwie, o- 
koliczności, wśród jakich zamach został doko- 
many „następnie stwierdził na podstawie anali- 
zy ekspertów, że petarda wypełniona była czte- 
rema materjami wybuchowiemi t. j. dynamitem, 
ekrazytem i żelatyna wybuchową oraz trze- 
ma spłonkami. Bomba byłaby niezawodnie w'y- 
buchła, gdyby nie było nastąpiło unieszczel- 
nienie, spowodowane potrąceniem jej przez ko- 
nia. Wybuch bomby byłby spowodował spu- 
stoszenie w promieniu jakich 8 metrów. 

Na podstawie obciążających zeznań świad- 
ków i ekspertyzy znawców wojskowych uwa- 
ża prokurator wniosek swój na postawienie 
Steigera przed sąd doraźny za uzasadniony. 

WNIOSKI OBRONY. 

Z koleji na wniosek obrońcy dr. Greka, 
trybunał po naradzie zezwolił obrońcom na 
przejrzenie dotyczących aktów sądowych i po- 
rozumienie się z oskarżonym i w tym celu 
trybunał zarządził półgodzinną przerwę. 

W tem miejscu oświadczył dr. Grek, po 
zamienieniu kilku słów ze Steigerem. że zrze- 
ka się konferencji z oskarżonym, gdyż ten nie 
ma nic do powiedzenia na osobności i wszystko 
mówić będzie jawnie w toku rozprawy. 

Po przerwie 

ROZPOCZĄŁ ZEZNANIA OSKARŻONY. 


Na zapytanie odpowiada donośnym głosem: 


JESTEM NIEWINNY! 

Steiger ukończył szkołę średnią we Lwo- 
wie, przed maturą chodził ma kursy połskie w! 
Wiedniu przez krótki czas. Po maturze u- 
częszczał na kurs handlowy abiturjentów we 
Lwowie potem w Wiedniu ukończył akademię 
eksportową, wróciwszy do Lwowa zapisał się 
na uniwersytet lwowski, gdzie zdawał kolej- 
no egzamina a 4. czerwca b. r. rygorozum. Od 
roku zajęty był w spółce towarów kolonial- 
nivch, dawniej Meinła. Z przekonań był sjonistą, 
lecz żywszy mdział brał tylko w! stow. Mak- 
kabi, którego celem jest zbieranie składek' na 
osiedla w Palestynie. Do partji komunisty- 
cznej nie należał. 

Przechodząc do opisu wypadku oskarżon(y 
opowiada, że ramo tego dnia był bez przerwy 
w biurze, aż do g. 1. w poł., wyszedłszy popo- 
łudniu z domu do biura, przystanął na chwilę 
w ul. Legionów, gdzie rozmawiał ze znajo- 
mym Wanhlhaftigiem. Nie mogąc się doczekać 
prezydenta, skierował się ku ul. Sykstuskiej. 
Zauważywszy jednak <charakterystyczny ruch 
ozila jjniający przejazd prezydenta zawrócił się 
i stanął na rogu ul. Kopernika i Legionów, 
Podczas przejazdu powozu z prezydentem, za- 
uważył, że coś padło od ulicy Kopernika. By- 
ła to jak się później zorjentował bomba, któ- 
rej lot trwał sekundę. Zobaczywszy bombę, 
a obawiając się jej skutków: wbiegł do najbfiż- 
szej bramy t. j. przy uł. Legionów l. 1. 

Na zapytanie przewodniczącego. dlaczego 
uciekał, skoro inhi jeszcze stati w miejscu, 
oskarżony odpowiada : 

Byłem pewny, że to musi być bomba, bo 


PREZYDENTOWI RZUCA SIĘ ALBO KWIA- 
TY ALBO BOMBĘ. - 


Przedstawtwszy moment aresztowania, 
oskarżony zakończył swe zeznania słowłami: 


JESTEM NIEWINNY, JESTEM OFIARĄ 
ZBIEGU OKOLICZNOŚCI. 


Przew.: Czy pan! pozostawał w stosun- 
kach z partją komunistyczną ? 

Osk.: Absolutnie nigdy. 

Przew.: Czy pan miał przy sobie zapałki ? 

Osk.: Nie. 

Na tem 
oskarżonego. 

Trybunał odmówił wnioskowi obrony na 
przesłuchanie jako Świadków! trafilkanta Ro- 
senstrencha i iajenta pol. Krupińskiego na oko- 
liczność, że po zamachu, jakiś urzędnik pocz- 
towy miał się wlyrazić: Do mas telefonowano 
jeszcze przed godziąą z Sambora, czy zaygjach 
już wykonano. 

Nastąpiły 

ZEZNANIA ŚWIADKÓW. 
Najbardziej obciążająco zeznawała Św. Ma- 


rja Pasternakówna, bałetnica teatru miejskie- 
go. Twierdzi ona, że stała koło sklepu Beyera 


skończyło się przesłuchiwaniie 


na rogu ul. Kopernika i Legionów, a mając 


przed sobą oskarżonego, zauważyła, Że rzu- 


cił om z silnym rozmachdm bombę, a następnie 


powolnym krokiem usiłował się oddalić i u- 
kryć w bramie domu przy ul. Legionów 1. 
Pasternakówna jednak krzykiem i wołaniem 
policji spowodowała jego aresztowanie. 
Skrajnie odmiennie zeznawała p. Aneta 
Francos, żona fabrykanta mebli w Wiedniu. 
W krytycznym momencie była ona na balkonie 
kawiarni De la Paix i widziała jak twierdzi 
— całkiem mieomylnie, że bomba została rzu- 
cona przez jakiegoś osobnika w bronzowlem t- 
braniu i ciemnym kapeluszu, i to z rogu ul. 


5 


| Legionów; (m nie chodnika. Osobnik ów, za- 
|czął szybkim krokiem uciekać, następnie znikł 
wi tłumie. Razem z nim. uciekał inny człowiek 
w jasnem ubraniu i blondyn, bez okularówi 
(Steiger jestbrunetem, odziany, był w płaszcz 
gumowy, jasny, popielaty kapelusz i nosi ro- 
gowe okułary). 

Zeząania obu tych kobiet były najbardziej 
klasyczne ale i najbardziej kategoryczne. Ani 
jedna ani druga w swych zeznaniach się nie 
wahała, lecz jedna twierdzi co innego, niż 
ruga. 

Pozatem przesunęło się przez salę sądo- 
wą około 20 Świadków." Byli to oficerowie i 
żołnierze ze szwadronu honorowego 14 p. uła- 
nów jazłowieckich, pełniących służbę przy pre- 
zydencie. Wszyscy widzieli padającą bombę, 
nikt nie widział, kto ją rzucił. Inni świadko- 
wie, osoby prywatne, policjanci, wywiadowcy, 
pol., widzieli Steigera uciekającego, nikt nje 
widział, czy to właśnie on bombę rzucił. 


JESZCZE JEDEN WNIOSEK OBRONY. 


Obrońca dr. Grek oznajmia, że redakcja 
„Chwili“ otrzymała przed kilku godzinami list 
od „Naczelnej Rady rewolucyjnej ukr. wojsk. 
organizacji”, w którym ta oznajmia, iż wo- 
bec podawania w! wątpliwość autentyczności do- 
kumentu przez nią przesłanego do red. „Chwi- 
Ti“ oświadcza, że list z tą samą pieczęcią f 
temsamem pisany pismem przesłała w lipcu 
b. r. do prez. sądu Hawla. w! sprawie gnębienia 
więźniów politycznych. Wniosek obrony szedł 
w tym Kierunku, by trybunał dla skierowania 
Sledztwa na inną drogę, zażądał od prezy- 
djum sądu wydania tego pisma. 

Trybumał poweźmie uchwałę dziś. 

* ł 


Rozprawa wczorajsza trwała od godz. 0. 
rano do 6.30 wieczór z krótkiemi przerwamńł. 
Dziś o godz. 0. ciąg dalszy. 


o 2 pisa 


Nadesłane. 
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Erdal, Erdal, wielkie słowo 
Czyni skórę piękną, nową! 


REPREZENTACJA NA LWÓW 


S. LOTHRINGER 


Ajencja Handlowa Sykstuska 43 B, Telefon 17-07 


21 września — dniem propagandy przeciw wojnie 


„DZIENNIE: BUDOWY" 


w opracowaniu: Br. Kobrowskiej 
R. Sylwera. 
SKŁĄD GŁÓWNY: 


KSIĘGARNIA LUDOWA Lwów 


ul. Szajnochy 2. 


ADAM MICKIEWICZ 


PAN TADEUS 
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Dziwne sposoby naprawy. 


dewszystkiem |wzięta pod rozwagę i niespu- 
Szczawa z oka przynajmniej w tak ważnej spra- 
wie, jaką dla państwa są wschodnie jego części. 

Ze względów! technicznych trzeba zaś nad- 
imienić, że cała ta z ogromnym aparatem re- 
klamy rozgłoszona komisja dochodzeń na miej- 
scu jest zupełnie zbędną. Wydatek nadto na 
nią nie odpowiada rzekomym zapędom oszczę- 
dnościowyni. Stan urządzeń pocztowlych jest 
bowiem zbyt dobrze znany, Rocznik Rzpltej 
polskiej, a nawet statystyka pocztowa dają do- 
kładne dane o stosunku ilości urzędów poczto- 
wych do rozległości kraju i liczby ludności 
Rocznik ten wykazuje nawet niski stopień wy- 
kształcenia urzędników ‘ministerstwa poczt. a 
to i w tej sprawie jest bardzo pouczające. 
Rozglądnięcie się po mapie Polski poucza nie- 
immiej dokładnie o rozinieszczeniu istniejących 
urzędów pocztowych, a statystyka ludności, po- 
łożenie geograficzne, stosunki handlowe i prze- 
mysłowe o 'tem, co należy robić. Jeżeli tego nie 
wiedziano. to (wspomniane pisma powoływały 
się nato, aż nadto często. Aby z takich wska- 
zówek korzystać (musi się jednak mieć rzeczy- 
wiste przejęcie się obowiązkami względem pań- 
stwa i znać ich przedmiot. Informacji 1 ich 
ciągłości nie wolno lekoewiażyć. Tymczasem u 
mas jest to na porządku dziennym i dlatego 


jest ośrodkiem kulturalnym Białorusi. Bolszewicy 
idą jeszcze dalej: każdy zbieg, każdy dezerter 
z Polski jest w Minsku pożądanym gościem. 
Korzysta tam z pełni praw i jest obrabiany 
przez bolszewików w odpowiednim duchu. W 
Mińsku też drukuje się znaczna część literatury 
antypolskiej komunistycznej, która w dziesiątkach 
tysięcy egzemplarzy idzie potem na polską Bia- 
łoruść. ~ 
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Kapitał wszędzie jednakowy. 
Czeski wyzysk i drożyzna. 

Kapitaliści czescy, zasłaniając się slagnacją. ogra- 
niczają pracę i wydalają robolników z różnych ka- 
tegorji przemysłu. Robolnikom, którzy jeszcze pracują: 
obcięli płace o 40 i więcej procent, twierdząc, że 
wszystko potaniało. a eo najgłówniejsza, że koszta 
pracy są za wysokie i nie mogą konkurować z za- 
granicą. Zapewniali przytem, że gdy zoslaną zniżone 
płace robotnicze, będą mogli wywozić zagranicę i 
bezrobocie zostanie zupełnie usunięte. Oba te twier- 
dzenia okazały się blagą. 

Drożyzna środków spożywczych, zwłaszcza od 
żniw zaczęła wzrastać szalenie Żyło podrożało © 
przeszło 30 kor. «zeskich na 100 kg., pszenica o 50 
kor. cz. i notuje ją dziś w hurcie na 20 kor. cz, 
jęczmień motują aż na 240 kor. cz. a ceny tłuszczu 
wieprzowego podniosły się o blizko 400 kor. cz. 
Ziemniaki będą drogie, albowiem nieobrodziły i gniją. 
A tymczasem zachłanni agrarjusze domagają się ceł 
ochronnych. chociaż tendencja zwyżkowa płodów rol- 
nych pokazuje się ma całym świecie, to jednak nie 
w takim stopniu, jakaby nastąpiła w Czechach po 
zaprowadzeniu (ceł na środki spożywcze. 

Tak robotnicy, za zniżenie zarobków otrzymają bez- 
robocie i drożyznę środków: spozywczych. — Do tego 
dąży kapitalistyczna burżuazja. aby z ludzi żyjących 
z pracy najemnej. uczynić parjasów. 


ŁA OZ Z OE ORO W WE ZZA, 


nietylko z pocztą nie można przyjść do po- 
rządku. 

To co się dzisiaj dopiero zamierza robić 
pod uaporem przymusu, i pięcioletnich zame- 
dbań a w sposób mie odpowiadający umię- 


Mimo chodem. 


Salver i Thumen. 


jetnym metodom wszelkiej pracy a nadewszyst- 
ko państwowo twórczej, można było przy do- 
brej woli uczynić dawno bardzo dawno. Możeby 
tak było, gdyby karano a nie wynagiradzano za 
takie zaniedbania, wogóle gdyby istniała od- 
powiedzialność zarówno za złą wolę, jak ogra- 
Czoność i trudne do opisania niedbalstwo. — 
Wiemy bowiem, że tak komisja komunikacyjna 


Warszawa, dn. 10 września 1024. 
Od pięciu lat przeszło tak dobrze jak na- 
próżno pisma niezależne wskazują na hanie- 
bny stan naszych urządzeń pocztowych, a co 
ważniejsze na |przyczyny powistania tych sto- 
sunków. Uporu, z jakim pozostaje się przy 

systemie wprowadzonym przez ministra fila- 

telistów mie przeniógi nawet proces lwowski 

„Dziennika Ludowego“ z dnia 18 lutego 1024 

gdzie wyrok ławy przysięgłych wskazał nie- 

ma! majwinniejszych jego istnienia. 

Badania smutnego stanu bezpieczeństwa 

wewlnętrznegio i granią oraz administracji wsch. 

części państwa (wykazały, że w przeważmej 

mierze ponosi winę poczta skutkiem nad wyraz 

złego funkcjonowania. Ono to 'wiraz z ogromną 

psuli sami. jakichże środków używają? Oto 

jak wynika z natury rzeczy będą musieli w'y- 

szukiwać winnych tam. gdzie ich niema, aby 

siebie samych i związanych z nimi ratować. 

System tuszowanmiia będzie znowu święcił try- 

umfy. Opisy tej podróży będą zawierały boha-| W! l à a | i 
terstwa służałczości, którą możnia wszystko | Sejmu, jak komisarz oszczędnościowy, a wipier- 
osiągnąć. Świadomym potwierdza jednak słu-| wszym rzędzie generalna dyrekcja poczt miała 
szność przezwiska, jakie bohaterowi dali po-| W swych rękach akta dowodzące, że teraz do- 
słowie. Sądzimy: |przecież, że byłoby lepiej niej Piero niestety dostrzeżony stan poczty na 
nadawać tego zacofanego tytułu, a odebrać mo- wschodzie grozi majwiększemi njebezpieczeń- 
żność dalszego ciągu wyrządzenia państwu — Stwami. 
szkód. | Czy jednak grożą one tylko tam? Chyba 
Zapytać się też niależy, co robiły dotąd nikt uczciwie myślący nieda na to odpowiedzi 
w tej sprawie tamtejsze dyrekicje pocztowe i twieqdzącej. Jeżeli tak, to trzeba pamiętać o 
ich w rocznikach ministerstwia poczt wychwa-| mądrości wyrażonej (w zdaniu: „lepiej dźwi- 
lani prezesi? Odpowiedź na to pytanie zupeł-| gać, jak ścigać”, lub ponieważ wolimy fran- 
nie wystarczającą i sprawę odrazu na wła- (uską mądrość od młaszej: „lepiej zapobiegać, 
ściwem miejscit stawiającą może dać również| jak leczyć”. Mieux prever, comme guerir. 
i ich historja. Znana jest ona dobrze w Mało- Retrożer. 
polsce, łecz nie tam, gdzie powinna być prze-| 


rzadkością sieci pocztowej, telegraficznej i te- 
(RENEE _||0 |x|)  _. E . uikkkieZANNNNK NEW ZRK iz 


lefonicznej oraz przymiotami znacznej części 


urzędników pocztowych dopełniają obraz bez- 
rządu i pbojętności wraz z lekceważeniem in- 
teresów państwa i ludności i na tem polu. 
Te to czynniki umiemożliwiają zarówno poro- 
zumienie się władz, jak służą im oddawna już 
za dobrą wymówkę, celem usprawiedliwiehia 
zaniedbań oraz Spóźnień, jakich się dopu- 
szczają ? Kozioł bryka, więc on tłucze wszyst- 
ko szkło i (zwierciadła, które się mu podsta- 
wia. 
I cóż zrobiono, aby te stosunki naprawić? 
Wysłano tam właśnie jednego z powyższych 
winowajców wraz z częścią współwinnych. — 
Ludzie, którzy ze wzgłędu na swą wartość 
moralną i intelektualną nie byli zdolni, aby 
utrzymać choćby tylko odziedziczony stan po- 
posiadania poczty, mają naprawić to, co ze- 
Mińsk rynkiem przemyfnictiwa z Polski 
Gazeta ryska „Siegodnia* podaje ciekawe in-| się pomiędzy własnym centralizmem a centrali" 
formacje z Mińska od osoby, ktorej udwło się poj zmem narodowym. W rezultacie mamy centrali: 
trzydniowym pobycie w stolicy sowietów białoru-| zację aparatu administracyjnego władzy i decen- 
skich powrócić do Polski. tralizaeję narodowości zamieszkujących Rosję. 
„Mińsk jest obecnie miastem bardzo ożywio-| W Mińsku każdy obywatel Z. S. S. R. ma mo- 
nem. Daje się odczuć bliskość graniey, z której| Źność mówienia, pisania i uczenia dzieci w ję- 
miasto żyje. Mińsk jest wielkim składem cen-| zyku białorskim. Tymczasem mało kto z tego 
tralnym, pakhauzem kontrabandy z Polski. Han-| prawa korzysta. Polący i żydzi korzystają ze 
del nią odbywa się jawnie, tylko polski likiery| swoich języków, a cała ludność prawosławna 
i wodki sprzedawane są potajemnie. W Mińsku| z rosyjskiego. Jeżeli w Mińsku istnieje „ruch 
daje się wyraźnie odczuć, że polityka narodowo-| białoruski“, to tylko jako narzędzie wpływu na 
ściowa bolszewików ma dwa cele czysto utyli-:, ludność białoruską Polski. Dlatego to uniwer- 
tarae: wzmocnić siły odśrodkowe i wpłynąć na| sytet z językiem wykładowym rosyjskim nazywa 
ludność białoruską sąsiedniej Polski. W „een-| się białoruskim i ten epitet dodaje się do ka- 
traliźmie wielkorosyjskim* bolszewicy widzą nie-| żdego zapoczątkowania kulturalno - oświatowego. 
bezpieczeństwo i dlatego polityka ich chwieje! W ten sposób ma powstać wrażenie, że Mińsk 


Zawiązała się spółka nieograniczonych mo- 
żliwości, która wytrwale pracuje nad odży- 
dzeniem Kasy chorych. Do szantażującego Thu- 
mena, który podobno pomny wiary ojców, gor- 
liwie się modli w; żydowski sądny dzień, przy- 
łączył się „chrześcijanin i polak“ stary Saf- 
ver. Nieszczęśliwiec ten, ma histeryczną cór- 
kę, która iutraciła posadę w Kasie chorych i 
teraz wytrwale walczy na łamach „Gazety co- 
dziennej”, aby ma tę posadę dostać się z po- 
wirotem, 

Piśmidło to, wierne swej tradycji, upra- 
wia też od dłuższego czasu bezskuteczry szan- 
taż na tej społecznej instytucji. Ale nadare- 
mmie. Żebyście godni kompanowie spisali so- 
bie ręjce do łokci, Salverówna urzędniczka Ka- 
sy chorych nie będzie. Dla kanalji nie ma tam 
miejsca. 


| 


p 0 — 


Komunikat. 

x WIEC RĘKODZIELNICZY, w sprawach aktual- 
nych odbędzie się we środę, dnia 24. września b. r. 
o godz. 6-tej wieczorem w sali ratuszowej. 
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Z ruchu robotniczego. 

$ WYDZIAŁ WYKONAWCZY R. Z. Z. odbędzie 
posiedzenie we środę. klnia 17. bm. o godz. 7 wieczór 
w lokalu Kasy chorych, ul. Brajerowska l. 8. 

Uprasza się wszystkich członków o punktualne ja- 
wienie się. 

§ RADA NACZELNA P. P. S. Dnia 28-goj i 29-go 
września b. r. odbędzie się w Warszawie w lokalu 
Z. P. P. S. w sejmie posiedzenie Rady Naczelnej 
PE. 8. 

Początek posiedzenia o godz. 1l-tej przed poł- 

Prczydjam Rady Nacz. PPS. 


„DZIENNIK LUDOWY” 


NI. Zjazd robotników drzewnych. 


W dniach 7 i 8 września obradował w Kra- 


Referaty wygłosili tow. tow. Jaroszewski, po- 


kowie w sali związku stow. robotniczych Zjazd |seł Żuławski i Gross. Wszystkie rezolucje w spra- 
robotników drzewnych. Zjazd ten był pierwszym | wie regulaminu, wkładek, bezrobocia i taktyki or- 
po połączeniu się wszystkich związków klasowych, | ganizacyjnej zostały przyjęte olbrzymią większością. 


ktore nastąpiło w poprzednim roku tak. że obecni 
delegaci w liczbie 66, reprezentowali robotników 
drzewnych z całej Rzeczypospolitej polskiej, 
Zjazd otworzył prezes Związku tow. Kmiecik, 
witając delegatów i życząc pomyślnych obrad. Chór 
robotniczy po zagajeniu odśpiewał szereg pieśni ro- 
botniczych, poczem wybrano prezydjum, w skład 
którego weszli: Kmiecik (Kraków), Birnbaum (Lwów) 
Chrzanowski (Poznań), Radek (Bielsko) i Gobi 
(Warszawa), jako sekretarze: Jaroszewski (Kra- 


ków) Liwerant (Warszawa) i Romaniszyn (Stryj). | 


Zjazd powitali imieniem Centralnej komisji zaw. 
tow. Bobrowski Mieczysław, imieniem Rady robo- 
tniczej tow. Różycki. Jako gość przybył na Zjazd 
tow. Pierre Fayel z Paryża, 
przemówieniu witał Zjazd imieniem francuskiego 
Związku robotników drzewnych. Przemówienie to 
przetłómaczone na polskie przez p. Potocką przy- 
jęto żywemi oklaskami. 

Sprawozdanie, któze złożył generalny sekretarz 
tow. Jaroszewski, wykazuje znaczny wzrost licze- 
bny członków. Podczas, gdy na zjeździe w Prze- 
myślu związek posiadał 54 oddziały z 8.400 człon- 
ków, to obecnie, na obszarze całej Polski, ma 127 
oddziałów z 14.500 członkami. Po przyjęciu spra- 
wozdania do wiadomości i udzieleniu absolutorjum 
ustępującemu zarządowi, nastąpiły dalsze obrady. 


|za wiersz milm. 1 szpaliowy zwytle za iekstem 
i. —'10, Nadesłane ZI. — 30, w tekście Zł. —60 


NA RATY! 


Schicht 


Tylko nazwa Schicht 


gwarantuje kupującym za prawdziwość 
wypróbowanego od dawna 


mydła Jeleń-Schicht. 


Baczność przed naśladownictwem! 
Żądajcie we własnym interesie 
tylko mydła Schi 


Każdy kawałek mydła Jeleń-Schicht 
nosi napis »Schicht« i markę ochronną »jJeleńc. 


który w gorącem | 


PRACOWNIA KRAWIECKA 
M. AMSTERDAM PASAŻ 


poleca wszelkie gotowe ubiory męskie włssnego wyrobu z najlepszych 
materjatów oraz wykonuje do miary, udzielając długoterminowego kredytu. 
Ceny najniższe. Prosimy o łaskawe odwiedziny bez przymusu kupna. 


Siedzibą Związku został Kraków. 


Po dokonaniu wyborów do Zarządu central- 
nego uchwalono ustępującemu prezesowi tow. Kmie- 


|cikowi za jego owocną pięcioletnia działalność dla 


Związku szczere podziękowanie i uznanie. 

W pierwszym dniu Zjazdu odbył się komers 
dla uczczenia delegatów, w którym wzięli udział 
artyści teatrów krakowskich. 
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| Różne. 


KRÓL KINEMATOGRAFOW. Bardzo przedsiębior- 
czy, Niemiec Erick Pommer posiada w Niemczech. Ilo- 
landji, Szwajcarji, Francji i Austrji razem 228 przed- 
siębiorstw kinematograficznych. Teraz pragnie zdobyć 
również Anglję i Belgję. Jeden z (dziennikarzy holen- 
dlerskich zapytał się go. na jakiej ilości kinematogra- 
fów ograniczy swe ambicje. Wówczas król kinemato- 
graficzny odpowiedział z właściwą Niemcom prze- 
sadą i zarozumiałością: 

— Nie postawiłem sobie żadnych granic. Może 
wstrzymam się dopiero wtedy. gdy będę posiadał po 
cztery lub pięć sal kinematogralicznych w każdej 
stolicy pięciu części świata. 


OGLOSZENIA 


Wyższe kursy 


naukowe dla nauczycieli szkół 
powszechnych z czterech grup 
erganizuje w b. r. szkolnym 
lwowskie »Ognisko< Związku 
P. N. S. P. Wpisy codziennie 
od 7—8 wieczór w <Ognisku« 
gmach Skarbka, brama 5,1. p. 


NA RATY! 


Lwów 
MIKOLASGHA 


AAPELI AE 


Damskie i meskie 


przerabia 


fachowo na najnowsze 

fasony ostatniej mody 
jedynie 

Fabryka kapeluszy 


Rudolfa Neuwelta 


pl. Marjacki 8. 

ul. Kazimierzowska 25. 
ul. Krakowska 25. 

ul. Gródecka 72, 

ul. Balonowa 3. 


DARMO 


Każdy Czytelnik dostaje premję 
na udział w 10-ej Państwowej 
Loterji Klasowej, gdzie główna 
wygrana 250.000 Zł. Prospekt 
i katalog wysyła po otrzymaniu 
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S. JAKOBSOHN 
Warszawa, Grzybowska 
Nr. 31.-15. Skrz. poczt, 370. 


Inserujcie 
w „DZIENNIKU 
LUDOWYM” 


732—383 


cht! 


znaczka 50 groszy. Składnica 


Ściąganie wkładek na fundusz bezrobocia. 


Opracowany projekt rozporządzenia mi- 
tistra pracy w sprawie postępowania zakła- 
dów pracy, przy ściąganiu wkładek na rzecz 
fuiduszu beżrobocia będzie rozpatrzony na 
międzyministerjalnej konferencji, która odbę- 
dzie się 13. b. m. w gmachu min( pracy przy 
współudziale przedstawicieli minist. skarbu, 
przemysłu i hamtlhi spraw wojskowych, ko- 
leji żelaznych i robót publicznych. Według 
tego projektu obowiązek zabezpieczenia ro- 
botników na wypadek bezrobocia złożony zo- 
staje już na te przedsiębiorstwa, które za- 
trudniają ponad pięciu robotników. Zakłady te 
winny prowadzić przy wpłatach zarobków: li- 
sty płac, z uwzględnieniem następujących 3 
rubryk: a) przecięty dzienny zarobek każ- 
dego ubezpieczonego robotnika, b) sumę, od 
której odlicza się wkładki każdego robotnika 
ha rzecz tumduszu, oraz c) wkładkę potra- 
coną przez pracodawcę. Wkładka ta  wiyno- 
sić będzie pół procent od sumy wypłacanej. 
O ile przeciętny zarobek robotnika jest wyż- 
szy niż 7 zł, wówczas przyjmuje się jako prze- 
ciętny: zarobek, stanowiący podstawę do obli- 
idzenja wkładek i wlypłatę zasiłku 5 zł. 

Ściągnięte wkładki robotnicze przez praco- 
dawcę winny być pod rygorem 34 art. ustawy, 
o zabezpieczeniu bezrobocia co miesiąc z do- 
łu, najpóźniej do 20 następnego miesiąca prze- 
kazane do funduszu bezrobocia. 
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SPECJALISTA CHOROB SKORNYCH i WENERYCZNYCH 
nN n r7 były sekundarjusz szpitala powśz. 
Dr SCHWARZ Lwów, Słowackiego 4, (na- 
E przeciw głównej poczty). Leczenie 
plam, brodawek, włosów, elektroliza i iampa kwarcowa 
powrócił i podjął ponownie ordynacje. 32 


Na 1-ej str. Z4.—-60. Drobne ogł. zaałowo Zł —'DB 
Komunikaty Zł, —*40, zamicjucowe 0 Ż5%/, drożej. 


Książki szkolne 


poleca 


KSIĘGARNIA LUDOWA 
LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2. 


Ustawa waloryzacyjna 


ROZPORZĄDZENIE 


Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 14. maja 1924 roku 


0 PRZERACHOWANIU DŁUGÓW 
z laf przedwojennych do roku 1924. 


DO NABYCIA 
w Księgarni Ludowej 
przy ul. Szajnochy I. 2. 


Cena 50 gr. Cena 50 gr. 


„GRAFIKA” MAREK SEIDE 
Lwów, ul. Kołłątaja 5 (w podwórzu) 


posiada zawsze na składzie: 


PAPIERY wszelkiego rodzaju i formatu 


PRZYBORY DRUKARSKIE: Rygały, szufle, 
wierszowniki itp. 


MASZYNY DRUKARSKIE 
Masa walcowa, Farby drukarskie dr. Rattner S.A. 


Zastępstwo na Polskę odlewni czelonek I linji mosiężnych 
POPPELBAUMA we WIEDNIU. 126 


„DZIENNIK LUDOWY" 


„ww orm” || wa WIO A | 
a [0] LJ B a u [_ "m 
307, taniej niż dawniej! 
i na dogodne spłaty wykonuję wszelkie roboty w zakresie 


krawiectwa męskiego według najnowszych żurnali.— 
Bajecznie niskie ceny, bo w podwórzu l. p. 


M. Zuckerkandel 


Lwów, ulica Kazimierzowska 47. 


 EZZEZA 


Aparaty i przybory fotogra. 
ficzne w wielkim wyborze 


poleca 


Jan Bujak 


Lwów, Kopernika L. 4. 
Telefon 18-54. Telefon 18 54 


EE 


(Lekarz chorób wenerycznych i skórnych 
Dr. Marcin Brill 
powrócił i przyjmuje od I12—1 i od: 3—6 
pl. Akademicki I. 4. 


SPECJALISTKA CHORÓB SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH 


Dr. Klara Frisch Sawicka ° 


dla kobiet od 3—5 popol. Wałowa 11. 


wróciła 
ordynuje 


WITAJCIE!!! 


Powracający z letnisk i wywczasów. Witajcie 
i oddawajcie swą odzież do odświeżenia i pięk- 
nego farbowania pierwszorzędnej pralni i artysty. 
cznej farbiarni lwowskiej „S TELLA”. 


Ubezpieczyć można dane rzeczy 
od zaginięcia na dowolną wartość 


CENTRALA: LWÓW, ui. MARCINA L. 15. 


Główna składnica Pasaż łHausmana 2. Telefon 16-03. 


IF>rzaawvdziwvie piekne 


KAPELUSZE DAMSKIE 


najnowsze modele "By PES wspaniały wybór 
jedynie w składnicach 


I. Krajowej Fabryki Kapeluszy 


Rudolfa Neuwelta 
pl. Marjacki 8. L WÓW p 


ul. Grodecka 72. 
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Kazimierzowska 25. 
Krakowska 25. 


g Ofiary kwasu moczowego 


Artrelyk musi co miesiac przeprowadzac 
kuracye Urodonalem (glównie po naduży- 
ciach w jedzeniu i piciu), która go zachowa 
przed atakami podagrycznymi, reumaty- 
cznymi i kołkami nerkowemi. Z chwila, kiedy 
x.) uryna, przybiera kolor czerwony lub zawiera 
piasek. spieszcie po rotunek do Urodonalu 


Śradek polecony przez 
Prof. Lancereaux b. 
Prezesa Akademii Me- 
dycznej w swojem dzie- 
le o podagrze 


Podagra 
Reumatyzm 
Piasek 
Arterio-Soleros2 
Kwasy 


Zatraty przez kwas moczowy. dreczony przez cierpionta, moze być uratowany tylko przoz 


URODONAL CHATELAIN'A 


ponieważ URODONAL rozpuszcza KWAS MOCZOWY 
URODONAL CHATELAIN'A iest do nabycia wo wazystkich aptekach | skiadach aatecznych. 


Przy kupnie należy sie zawsze firmy wynalazcy CHATELAIN'A. 


Z wszelkiemi informaciami zwracać Sie Warszawa. Fredry 4. Tel 73-55 i 155-59. 
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Nr. 


ROEK ZAŁOZENIA 1881. 


ALOJZY HUBNER, LWÓW RYNEK 38 


450 


POLECA 
FARBY, LAKIERY, OLIWY, BENZYNĘ 
i ARTYKUŁY DOMOWO-GOSPODARCZE 


MASŁO POTANIAŁO 


w detalu i hurcie Małopolski Związek 
Mleczarski, telefon 19-51 ul. Mickiewicza 
Nr. 26, ul. Na Bajki Nr. 27, ul. Lelewela 


róg Małeckiego (wprost poczty). 


DRUKARNIA 


Ludowego Spółdzielczego Tow. Wydawniczego 
WE LWOWIE 
ul. Leona Sapiehy 77 - Telefon 496. 


Wykonuje wszelkie druki dła Kas Chorych. 
Księgi kontowe. Listy płatnicze. 
swoje adresy tak mieszkań jakoteż przedsiębiorstw, 
gdyż tylko taka współpraca może stworzyć ścisłą księgę 


Powszechną mobilizację adresów mieszkańców 
oraz handlu i przemysłu miasta Lwowa i ościennych 
gmin (Zniesienie, Zamarstynów it. p.) urządza re» 
adresową. Nadsyłać winni mieszkańcy swe adresy 


dakcja »LWOWSKIEGO SKOROWIDZA:. 
Celem zredagowania »SKOROWIDZA ADRESO- 
WEGO« ścisłego nieodzowną jest w dobie dzisiejszej 
pomoc moralna i materjalna ogółu mieszkańców, przeto 
KSF się tą drogą do tychże, by raczyli nadesłać 
zbiorowo (domami zam, lub też współpracownicy je- 
dnego urzędu, badźto zrzeszenia, kooperatywy i t.p.). 


Do każdego adresu mieszkańca załączyć należy 
opłatę 20 gr, zaś dla mieszkańca prowadzącego przed» 
siębiorstwo opłata wynosi 1 zł. 

Opłaty powyższe nie obowiązują wydawcy do ni- 
czego, prócz umieszczenia podanych adresów w »SKO- 
ROWIDZU< w 1926 r. w formie urzędowej, zaś na- 
dawca również nie jest obowiązany do żadnych in- 
nych świadczeń tylko jak powyżej. 

Adresy winny być podane;przez posiadaczy miesz- 
kań i podnajemców krótko i węzłowato: imię i na- 
zwisko, zawód, miejsce zamieszkania, zaś przemy- 
słowcy adres przedsiębiorstwa do dnia 25 wrze- 
śnia b. r. do Redakcji. 

REDAKCJA 
„LWOWSKIEGO SKOROWIDZA' 
M. Sonnenscheina 


Lwów, ulica Żółkiewaka 1. 123 


j 
Pit Milost i Sp 


we Lwowie! Pasaż Mikolaseha 


Telefon 489 


poleca 


swójroddział iarbowy.: zaopatrzony we 
wszelkiego rodzaju farby, lakiery kra- 


jowe iżzagr., oraz artykuły techniczne; 


gospodarcze i do użytku domowego. 
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